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Rada Min. uchwaliła ordynację podatkową
Je d n o  ite postępow anie p o d a tko w e  w  c a le m  p a ń stw ie .

Warszawa, 28. 1. (Telef. wk). Dziś w połu­
dnie pomimo święta obradowała Rada Mini­
strów. Na posiedzeniu zapadła uchwała wnie­
sienia do Sejmu projektu ordynacji podatkowej.
Ponadto uchwalono rozporządzenie w sprawie 
ulg kolejowych dla funkcjcnarjuszy państwo­
wych, rozporządzenie o stowarzyszeniach reli­
gijnych i wyznaniowych i kilka innych mniej" 
szej wagi.

Projekt ordynacji podatkowej przygotowa­
ny był przez Ministerstwo Skarbu przez cza~ 
dłuższy. Budzi on w sferach gospodarczych 
duże zainteresowanie, gdyż ustanawia nowe 
jednolite dla całego państwa normy postępo­
wania. podatkowego. Jest to więc prawo for­
malne, zawierające przepisy o technicznem 
wprowadzeniu systemu podatkowego. Projeki 
ustawy o ordynacji podatkowej posiada bar 
dzo duże znaczenie dla skarbowości polskiej

oraz dla całego życia gospodarczego, gdyż 
ściśle ujmuje sposób wymiaru podatków, upra 
wnlenia władz i organów, wymierzających po­
datki, prawa odwoływania się podatników itp.
Od tej technicznej strony wyznaczania wyso­
kości należnych podatków od płatników zale­
żą w dużej mierze wpływy skarbu państwa.

Dotychczas wymiar podatków opiera się o 
różnolite przepisy nasuwające niejednokrotnie 
wątpliwości, powodujące odmienne interpreta­
cje, wskutek czego stosowane były różne me 
tody szacunku i wymiaru podatkowo W rezul 
tacie nie było pewności czy wymiar podatków 
był zawsze przeprowadzony słusznie z uwzględ 
nieniem zarówno interesów’ fiskalnych jak i 
gospodarczych kraju. Uchwalenie ustawy o or 
dynacji podatkowej, wprowadzającej jednolity 
system formalnych norm prawnych, ureguluje 
tę ważną dziedzinę dla gospodarki polskiej.

Likwidowanie organizacyj konserw.-narodowych
STAHLHELM PRZESTAŁ ISTNIEĆ. yy N ie f T C 7 8 C h .

Berlin, 28 stycznia. (PAT). Sensacją, we- 
wnętrzno-polityczną dnia wczorajszego było 
faktyczne i ostateczne rozwiązanie formacyj 
organizacji Stablhelmu. Organizacja ta grupo­
wała dokoła siebie ogromną większość b. żoł­
nierzy frontowych, zbliżonych ideowo do obozu 
konserwatywno-narodowego. Stanowiła ona 

ostatnio pierwszą rezerwę oddziałów szturmo­
wych i odróżniała się od niej zielonemi mundu- 

(rami. Z dniem wczorajszym na mocy zarządze­
n ia  najwyższego dowództwa SA uległy forma- 
i cie oddziałów szturmowweh Stahlheimu całko­
witemu wcieleniu do oddziałów SA. Odtąd pod­
legać one będą rozkazom dowództwa grup SA 
a  umundurowanie ich ujednostajnione zostało 
z bronzowemi mundurami szturmówek. Równo-

j  m at  n i c  t r o i  S t e f k o .
NIECO O WYBORACH REKTORA i PROREKTORA UNIW. JANA KAZIMIERZA.

Senat Uniw. Jana  Kazimierza we Lwowie zatwierdzono prorektora 5 to parokrotnie, nie 
tniat dokonać w sobotę wyboru rektora i pro- miał kto sprawować rządów na wszechnicy 
rektora na bieżący rok akademicki. Wybory lwowskiej. Na zlecenie p. ministra funkcje rek 
te  mają już swoją historję. W czasie kiedy wy- tora tymczasowo pełnił przez czas choroby 
bieraly rektorów na mocy nowej ustawy o szko prof. Hałbana prof. Stefko (bardzo miłe widzia- 
lach uniwersyteckich wszystkie wyższe uczel- ny w kołach sanacyjnych) w charakterze dele- 
nie w Polsce, Uniwersytet Jana  Kazimierza wy- gata p. ministra.
brał na rektora prof. Cblamtacra. Pan minister J Z powodu śmierci prof. Halbana Senat Uniw 
oświaty wyboru nie zatwierdził, wybrano więc Jana Kazimierza przystąpił do wyborów rek- 
prof. Franke. Ale i prof. Franke nie został a tora, przyczem wybrano prof. Bulandę, który 
twierdzony, wobec czego przystąpiono do wy- zastrzegł sobie trzy dni czasu na odpowiedź, 
borów po raz trzeci i wybrano prof. dr. Hal czy wybór przyjmie. Jeżeli prof. Bulanda wy- 
bana. bór przyjmie będzie mógł objąć stanowisko

Prof. Halban nie mógł przystąpić do spel rektora dopiero po zatwierdzeniu przez mini 
nienia powierzonych mu fumkcyj rektora, bo stra oświaty. Wybory prorektora, czwarte, czy 
ciężko zachorował i po paru miesiącach umarł, piąte zkolej odłożono na czas późniejszy. 
Ponieważ Uniwersytetowi Jana  Kazimierza nie

cześnie przywódca naczemej organizacji b. kom 
batantów niemieckich t. zw. „Kyffhauserbundu“ 
gen. v. Horn ustąpił z piastowanego od 7 lat 
stanowiska. Kyffhauserbund stanowił związek 
b. kombatantów, liczący około 3.500.000 czd., 
nie miał jednak ściśle określonego charakteru 
politycznego, aczkolwiek przeważał w nim ele­
ment konserwaitywno-monarchistyczny. Prezy­
dent Rzeszy Hindenburg, jako protektor tego 
związku aprobował dymisję. W liście do gem 
Horna prezydent Hindenburg zaznaczył m. in. 
że przyjmuje dymisję, uznając w  pełni przed 
stawione mu przez generała motywy tego kro­
ku. Motywy podane przez gen, Horna nie zo­
stały opublikowane.

Gwałtowne demonstracjewnocyw Paryżu
RANNYCH 68 POLICJANTÓW. POBITY ZASTĘPCA DYREKTORA POLICJI.

J t o ł d  m łe » d s t ie x ij

J. E. ks. arcyb- Twardowskiemu.
JE . ks. dr. Bolesław Twardowski obcho­

dził niedawno 10-lerie swych rządów w archi 
diecezji lwowskiej. Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej, zdając sobie sprawę, ile dobrodziejstw 
organizacja zawdzięcza swemu protektorowi, 
uczciły tę rocznicę modlitwą i Komunją św. 
na intencję Arcypasterza. uroczysteml zebra­
niami z odpowedniemi wykładami oraz uchwa­
łą zebrania wśród młodzieży SMP ofiar na do­
kończenie budowy kościoła Matki Boskiej 
Ostrobramskiej we Lwowie. Zbiórka dała 500 
złotych, którą delegaci SMP wTęczyli Arcypa- 
sterzowi. (KAP).

Z a  d u żo  kom orników
w apelacji lwowskie).

Od pewnego czasu daje się zauważyć po­
ważniejszy spadek czynności w kanceiarjach 
komorników na terenie Małopolski W schod­

niej. Spadek czynności komorników tłumaczo­
n y  jest przedewszystkiem faktem, że wiele 
spraw procesowych wynikających z okresu za­
łamania się wysokiej konjunktury, zostało już 
całkowicie uregulowanych. Zmalał zakres czyn 
ności komorników również z powodu wprowa­
dzenia całego aparatu ustaw ochronnych dla 
rolnictwa i dłużników. Wskutek tego na tere­
nie apelacji lwowskiej zredukowanych będzie 
27 etatów komorniczych. Likwidacja stanowisk 
komorników nie spowoduje redukeyj osobo­
wych, ponieważ w przewidywaniu możliwości 
spadku czynności w  kanceiarjach komorni 
czyeb, pewna ilość etatów niie była obsadzona. 
W znacznej ilości wypadków komornikami 
byli delegowani urzędnicy, którzy po likwi­
dacji wrócą na swe stanowiska do sądu.

ile mamy szkół średnich 
ogólnokształcących.

Główny Urząd Statystyczny opracował d a ­
ne, dotyczące szkół średnich ogólno-ksztaicą- 
cych w Polsce w uh. roku szkolnym. Liczba 
szkół wynosiła ogółem 765. Zatrudniały one 
13.705 nauczycieli, w tern 8.862 mężczyzn oraz 
4.843 kobiet. W szkołach tych pobierało naukę 
186.805 ticzmów, w tem ltl.5 5 7  chłopców i 
75.248 dziewcząt.

Z ogólnej liczby szkół 283 przypada na szko 
ły państwowe, 59 na samorządowe i 423 na 
prywatne. Liczba szkół męskich wynosiła 259, 
żeńskich 240, koedukacyjnych 266.

Świadectwa dojrzałości otrzymało w ubieg, 
roku szkolnym ogółem 15.035 osób, w tem 
9.463 mężczyzn i 5.572: kobiet.

f p o r f .
Cracovia-Lechja 2:1

I Mecz hokejowy z cyklu o mistrzostwo Pol- 
1 ski. Poszczególne tercje dały nast. wyniki: 
2:0, 0:1, 0:0. Punkty dla Cracovii zdobyli No­
wak i Wołkowski, dla Lechji Sokołowski. Lwo 
wian uchronił przed większą porażką doskona" 
ly bramkarz. Widzów ponad 1 tysiąc,

Wielki sukces polskich łżwiarzy,
na mistrzostwach Europy.

W Pradze czeskiej odbyły się zawody łyż­
wiarskie o mistrzostwo Europy w jeździć figu 
rowej parami.

Nasza para mistrzowska Bilorówna i Ko­
walski mimo bardzo silnej konkurencji najlep-

Paryż 28 stycznia. (PAT). Sobotnie tnani- 
jestacje które początkowo miały przebieg spo­
kojny, około północy, przybrały ostry charak­
ter. Widownią zajść były Wielkie Bulwary Des 
Capucines i de la Madelaine. W pewnym mo­
mencie do demonstrujących przyłączył się 
tłum, pragnąc przedostać się przez kordon po­
licji, którą, zaczęto obrzucać krzesłami i stoli­
kami kawiaraianeini. Przed znaną kawdamią 
de la Paiz. na placu Opery zostali poturbowa­
ni niektórzy policjanci. Na placu Magdaleny 
obalono na ziemię i pobito zastępcę dyrektora 
policji mymcypalnej. Na jednej z ulic, prowa­
dzących do placu Opery wysadzono pasażerów 
z autobusów, któremi zatarasowano ulicę. Na 
bulwarach rozbito kiosk; ogłoszeniowe, potłu­
czono szyby w licznych kawiarniach i połama­
no krzesła i stoliki

W kilku miejscach uszkodzono przewodni­
ki gazowe, podpalając gaz, wydostający się ze 
złamanych rur. Wezwana straż ogniowa zapo­
biegła niebezpieczeństwu! pożaru. Podpalono 
również jeden z kiosków- gazetowych. Policja 
szarżowała. Ogień został stłumiony. Podczas 
szarży konnego oddziału manifestanci rzucili 
petardy. Dopiero koło goaziny 1 w nocy przy­
wrócony został porządek. Aresztowano około 
400 osób. W manifestacjach wczorajszych 
opróoz młodzieży „Aetion Franęaise“ brali 
udział komuniści, którzy przybyli na Wielkie 
Bulwary po odbytym wiecu agitacyjtum. Redak 
cja „Action Franę.aise’‘ twierdzi, że aktu  podipa- 
lemia kiosków i niszczenia sprzętów kawiar­

nianych dopuścili się prowokatorzy specjalnie 
nadesłani przez policję.

Z drugiej strony „Populaire’* atakuje pre­
fekta policji paryskiej z powodu . tolerowania 
awantur, które powstrzymały przez dłuższj 
okres czasu normalny ruch uliczny w samem 
centrum miasta. Prowizoryczny bilans wczo- 

■ rajszych manifestacyj ustalony przez prefek­
turę policji przedstawia się następująco: 21 
aresztowanych zostało zatrzymanych, 68 poli­
cjantów zostało mniej lub więcej ciężko ran 
nych, 2 policjantów znajduje się w szpitalu. 
Stan ich zdrowia budzi poważne obawy. Czte 
rech żołnierzy gwardji republikańskiej zostało 
poturbowanych, jeden z nich poważniej ranio­
ny został w głowę.

K to  będzie r z a d z ii  F r a n c ją ?
Warszawa 28 stycznia. (Tel. wł.)’. Z Paryia 

donoszą: W ciągu niedzieli nie zapadła jeszcze 
decyzja w sprawie dysygnowania premjera.
Prezydent Lebrun przez cały dzień prowadził 
rozmowy z różnymi politykami i przywódcami 
stronnictw, mianowicie z Tardieu, Herriotem, 
Barthou, Caillauz, Marinen, Jako  najpoważniej­
szych kand. na pmemjerów wymienia się pp. Her- 
riota i Daladiera. Przeciwko temu ostatniemu 
wysuwają duże zastrzeżenia socjaliści z powo­
du nieprzychylnego stanowiska Daladiera w  
sprawie uposażeń urzędniczych. Przeważa prze­
konanie, że Lebrun będzie musiał powołać rząd 
ocalema publicznego z Cheronem albo Barthou 
na czele.

Hnti japoński nie chce dumolngu.
W grudniu ub. roku rząd japoński zapowie­

dział akcję przeciwko dumpingowemu ekspor­
towi przemysłu japońskiego. W związku z tem 
wydane zostały zarządzenia podwyższające od 
marca w formie przymusowej ceny na cały 
szereg artykułów eksportowanych zagTanlcę. 
Już obecnie ceny żarówek podwyższone zosta-

szycb par łyżwiarskich Europy zajęła trzecie 
miejsce.

Mistrzostwo Europy zdobyła para węgier­
ska Emilja R otter — Szollas — 56.5 pkt.

2) Papetz — Zwack (Aitst.raj) 54.9.
3) Bilorówna i Kowalski (Polska) 52.6

KILKANAŚCIE CM. ŚNIEGU W ZAKOPANEM
Zakopane 28 stycznia. (PAT) Po tygodnio­

wej słonecznej i mroźnej pogodzie spadł, z so­
boty na  niedzielę i sypał przez cały dzień ob­
fity śnieg. Świeży opad śnieżny sięga już gru­
bości kilkunastu cm.

ły przymusowo o 30 proc. W tym stosunku
uległy zwyżce ceny rowerów. W okresie lutego 
nastąpić ma przymusowa podwyżka drutu, nie­
których towarów bawełnianych i sztuczno-jed- 
wabńych, wyrobów przemysłu 6talowego, oraz 
mebli. W ten sposób stopniowo m ają być pod­
niesione ceny około 60 proc. artykułów eks­
portowych z Japonji. Zarządzenia te  według 
opmj; rządu, mają zapobiec chaotycznej kon­
kurencji poszczególnych eksporterów japoń­
skich

RÓŻANCE Z CHLEBA.
Komuniści rosyjscy „z zapałem" propagują 

nadal bezbożnictwo zabraniając sprowadzania 
z zagranicy lub wyrabiania w- Bolszewjj jakich 

|kolw iek przedmiotów kultu religijnego. Kato- 
. licy w Rosji sporządzają je sobie sami pokry- 
jomu. Np. różaniec ronią t  pestek, z grochu 
albo... z ęhleba. Księża: Deinis i Ładyga, kto 
rzy niedawno wrócili z Rosji, m ają — na pa­
miątkę — taicie właśnie różańce z chleba. 

i (KAP)'.



fttr. 2 ..GLOS NARODU" z 'lnia 29*S?o stycznia 1934 Ni 27

t o  shitfiał
T / z < s if iu » n > ie .

Franciszka Salez.

r »

Poniedziałek 20: Franciszka Salez. b. cl. 
i Sabiniarm,
Wschód słońca: 7.23. zachód 16.16.
Długość dnia 8 godzin 54 min.

W lnrek 30: Marcyny pni.. Hipolita i Felicjana. 
Wschód słońca: 7.22. zachód 16.18.
Pełnia księżyca o godz. 17.31.
Długość dnia 8 godzin 56 min.

 CC-‘ -

TERMIN REJESTRACJI PRACOWNIKÓW
podlegających ubezpieczeniu, upływa z. dniem 
31 bm. Po tym terminie Ubezpieczania Spo­
łeczna iv Krakowie zastosuje rygory karne \vo 
bec pracodawców zaniedbujących zgłoszenia.

PODRZUTEK. W bramie domu przy ulicy 
Kalwaryjskiej 74 znaleziono porzucone dziec 
ko płci męskiej około 3 miesiące liczące. Dziec 
ko oddano do Miojskłągo Żłóbka, zaś za ma 
ką wdrożono poszukiwaniu 

 oo------

<5f§POl.LO fi* Od 23 b m . w kinie
A P O L L O

ii

« rOMTTNTKATY.
Pol. Naucz, Geograiji

7  \  x \ '  f  r><VVf!!'N4 A 
Zebranie Zrzeszenia 

odębdzie się we wtorek dnia- 30 bm. o godz. 
19-tej w sali Inst. Geograficznego (u l Grodz­
k a  64).

KFPFRTUAR TFATBIT SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek 29. I. ..Rodzina".
W torek: ,,Pieniądz to nie wszystko".
Środa 31. I. „Prawie noc poślubna".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: ,,Moje marzenie to ty".
WANDA: ..Hrabia Zarow" (,R. Arstrang). 
UCIECHA: ..Wielka księżna Aleksandra". 
SZTUKA: „KÓcham cię w środę".
PROMIEŃ: ..Ludzie w hotelu’*. 
BAGATELA: „Zabawka".
ATLANTIC: ..Pieśń Poganina*’ (.Jose Moji-

ca),
ADRIA: ..Wyrok życia*’.
ŚWIT: „Bamarang i Port San Diego". 
SŁONKO: „Hrabina Monte-Christo*’ (Brygi­

da Hełm).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 29 stycznia 

lo  1 lutego włącznie film p. t. ..Pat i Pa ta cli on 
jako gazeciarze’*.

KINO MUZEUM w sobotę i w niedzielą. 
„'Asela" (W niewoli).

Na bardziej radosne arcydzieło tego sezonu! !!
Rozśpiewany, roześmiany film. humoru nastroju i werwy!

I W I E  P U S Z E N I E  TO  T T
szampańska komedia miłosna, pe!na arcywesołych nikantnych przygód i komicznyct. syUacyi!

ry 1 « r, 1 M     i________( i . . 1 « I . / Z I WT_ - _ . . 1.. “ G—___ _ /V 1 A fi W 1 łl 17 V'A Wt? • »- -

I rt VPPC 0ra7 450 piękno ci, wybranych na konkursie w e wszystkich miastach Stanów 
Luci Mjfl Cu Zjednoczonych! Na film ie tym Publiczność będzie wniebowzięta, krytycy olśnieni,

U w a g a  Wszelkie zniżki i wolne w stępy nieważne aż do odwołania. — Dla P.P. Urzędników- 
Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na T miej 

sca, z II miejsc na fotele. — Sala dobrze ogrzana.

Przywłaszczył sonie cenny obraz.
Policja krakowska aresztowała Jaua Ku­

balę, lat 20 urzędnika prywatnego obecnie bez 
zajęcia, żarn. w Krakowie przy ul. Bosackiej 
9. Kubala przywłaszczył sobie rozmaite przed 
mioty, ogólnej wartości 35.000 zl. pozostawio­
ne w spadku przez zmarłego w styczniu br.

śp. W ładysława Wożniaka. Z przywlaszezo 
nycb rzeczy zdołano odebrać przedmiot naj­
cenniejszy, a to obraz, pendzia włoskiego ma­
larza Carla Dolciego, przedstawiający wartość 
około 30.000 zł. Obraz oddano rodzinie sp. Wł 
Woźniaka.

K on fiska ta  „ G ło s u  Narodu**. stgrstwu zagranicznemu wśród naszych roda­
ków, by zechcieli zgłosić się do Kancelarji Pry- 

W numerze wczorajszym cenzura skreśliła ’ masa Polski. (KAP), 
jeden ustęp w artykule wstępnym, omawiają
ym piątkowe uchwały Klubu B. B. w sprawie 

konstytucji. Po konfiskacie nakładu ukazało 
się wydanie drugie dziennika, z opuszczeniem 
skreślonego ustępu.

PROTEST WYBORCZY Z POWIATU
KRAKOWSKIEGO W SĄDZIE NAJW.
Dziś w poniedziałek 29 bm. Sąd Najwyższy 

rozpatrzy protost. przeciwko wyborom do Sej­
mu w okręgu Kraków-powiał. Ponadto Sąd 
Najwyższy załatwi dzisiaj cztery protesty prze 
ciwrko -wyborom do Senatu z wojew. kraikow- 
skiego. c ? * - # * * a i t s s iu ju ;

ZAPOTRZEBOWANIE KSIĘŻY 
DO DUSZPASTERSTWA ZAGRANICZNEGO

„Miesięcznik Kościelny" wzywa kapłanów 
katolickich, pragnących poświęcić się diuszpa;

Od soboty d n . 27 b m . w  k in o te a trze  „ § Z T f J &
Arcydzieło wystawowe, pełne p rzygód , emocji i m iłości!

KOCHAM €8E W SKODĘ
Moc niespodziewanych wrażeń! Studźwięczna melodja miłości! — N iezw ykle barwna akcjd 
rozgrywa się w  Paryżu, Nowym Jorku i Połndniowej Ameryce. — W wirze zabaw i uciech. — 
Zgiełk życia wielkom iejskiego. — Wspaniały balet na scenie największego paryskiego teatru, 
złożony z 200 najpiękwe-szyeh tancerek świata. W rolach głównych cztery najwybitniejsze
gwiazdy Hollywoodu: E l l s s a  3 a n d l ,  M ir itisn  J o r d a n .  W a r n e r  B a r ie r ,  Y ic lo r  J o r u
Reżyserował głośny realizator MCTirU H ilh j . Jest to jeden z tych obrazów, które na długo

pozostaną, w pamięci.

U W A G A ; Sa la  dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

O d c z y t y .
Odczyt w radju o filmie „Przybłęda*’. Twór 

ca awangardowego filmu p, t.; „Tempo życia" 
znakomity krytyk i publicysta filmowy ród*. 
K. Miii lor wygłosi wo wtorek dnia 30 bm. o 
godz. 17.50 przed mikrofonem rozgłośni kra­
kowskiej prelekcję o najlepszym obrazie se­
zonu. o ..Przybłędzie", rc-ż. Nowiny Przybyl­
skiego.

„ P r a s a  p o d  m a s k ą u .
W nocy z 1 na 2 lutego b. r. w wytwor- 

-fiych salach kawiarni „Feniks*’ odbędzie się 
bsl .Syndykatu Dziennucarzy Krakowskich, no­
szący' frapujące miano: „Prasa pod maską".

\Y późnych godzinach balu odbędzie się po­
wszechny piebiscyt. wybierający najpiękniejszą 
z obecnych pań na królową karnawału, któ­
rej kom itet wręczy cenny prezent.

Cena biletu wstępu wynosi 6 zł., oficerskie 
zaś j akademickie 3 zł. Po resztę zaproszeń mo 
żua zgłaszać się w lokaiu Syndykatu Dzień. 
Krak. gmach „Feniksa" na Basztowej, wejście 
od ul. Kleparskiej, wysoki parter od godziny 
19-tej do 21-szej. Od poniedziałku codziennie w 
tych samych godzinach odbędzie się przed­
sprzedaż biletów, po które należy zgłaszać się 
z zaproszeniami.

W czasie Balu Prasy obowiązywać będą w 
„Feniksie” normalne ceny dancingowe.

Uwaga: Jak  już sam ty tu ł balu wskazuje,

Impresje balowe.
Karnawał w całej pełni' Pw m tiiflhy  pójść 

m  zabawę. Wybierzmy się na j,a] jut) (]an. 
c ing . . .

A więc jesteśmy! Tance już rozpoczęte.
Panie w świetnych toaletach, panowie w 

czerni — falują po sali w rytm muzyki. Uśmie 
cby, słówka... Jakiś starszy pan " we fraklJ 
z miną dyplomaty tłumaczy partnerce... sym- 

j patja, proszę pani, polega właśnio na... 
j Nagły skręt i . . .n ic  słyszę interesującego

końca. Przez pięć minut rozmyślam, na czem — 
i według starszego pana z miną dyplomaty — 
J polega sympatja?
| W przerwie ogólny pociąg do bufetu. Ta-
: nio i dobrze. Nasfcut-eb powszechnego pragnie- 
| itia wysączono w mig ogromną butlę... wody 
sodowej. Wody niema! Sytuacja dość pikant­
na: z powodu braku wody, towarzystwo za­
czyna pić wino...

Muzyka zaczyna grać tango. Reflektor rzu­
ca na salę nastrojowe, barwne światła. Tem­
peratura na sali — podzwrotnikowa, nastro­
je — sentymentalne, tłok — jeszcze do znie­
sienia.

Niektórzy panowie nie tańczą. p oc,0 prZy. 
szli? Niewiadomo. Chodzą z kąta w kąt, pałą 
papierosy, bawią sio guziczkiem od kamizelki' 
pocierają palcem brodo, a gdy orkiestra prze­
staje grać — najgłośniej klaszczą w rece na 
bis Zależy im?!

-Mojem zdaniem jest to ich jedyne ciekaw­
sze zajęcie na balu.

„Niespodzianki" balowe polegają na tem  ̂
że panowie wkładają na głowy komiczne cza­
peczki lub... śliniaczki na gorsy koszu], Hu­
mory są świetne, panowie z nadmiaru wigoru 
tracą poniekąd... orjentacje. Jakiś drągal pro­
si do tańca malutką panienkę: efekt jest ten, 
że panna trzyma swój nosek... za pazuchą p a l 
na, lub całuje guzik od jego marynarki.

Albo znów chuderlawy fraczek męczy sp, 
w tańcu z obszerna donną. Pot leje się z czola 
młodzieńca- a z ust wyrywa sio ciężkie we­
stchnienie...

Gdy fraczek odszedł od swej partnerki, 
udałem sio nieznacznie za nim. Biedaczysko! 
W ciemnym kącie zaczął się. gimnastykować,
prężyć prawą, rękę i gwałtownie ją masować...

Nad ranem orkiestra rozleniwia sio; goście 
bardziej zmęczeni odchodzą cło domu. a. na 
sali zostają... najtężsi (szejf. Jeszcze jeden walc,
jeszcze mazur, oberek i fokstrot    tych nic
nie zmęczy! Bawią się aż cło ostatniego tchfj 
w saksofonie.

— Zabawa- była pyszna! — mówią o g ° ' 
dżinie siódmej rano, odchodząc % halit. Przed 
udaniem się do domu, wstępują d,> kościoła 
na- poranną Mszę św.

— Żeby można potem porządnie się wy­
spać!

Takich sympatycznych zabaw jest obecnie 
dużo w Krakowie. Jedną, z takich był dancing 
Stud. Szkoły Nauk Politycznych, który sie od­
był w ub. sobotę. K. N.

0  *sfC "
KALENDARZ KIESZONKOWY dla branży 

metalowo-maszynowej, budowlanej, clektro-ra- 
djotcchnicznej i pokrewnych branż na rok 1934. 
stron 340. w oprawie wydala drukarnia nakła- 

kostjumy będą mile witane, pozatem stroje ba-jdow a ..Kupca" w Poznaniu. Cena egz. z prze.
lowe, fraki i smokingi. syłką złotych 5.

Szkoła malarstwa A. Terleckiego
wznawia kult

„ S z o p k i  K r a k o w s k ie j1*.
Sceny Narodzin Dzieciątka Bożego opisane 

w Ew augdji, Apobrypach i przekazano poto­
mnym przez tradeję i legendę — wpłynęły na 
rozbudzenie tkliwości uczuć i rozpalały wyobra 
żnię największych malarzy, plastyków i poetów'. 
Również i dla umysłów prostych ludzi, wszę­
dzie, gdziekolwiek ciepło wiary nie skrzepło, 
przedziwny urok miała ta  osobliwa chwila, 
gdy Bóg się rodzi, a- aniołowie dają znać o 
tem pasterzom, aby powitali Pana.

Lud po swojemu uczc-ił święto Narodzin Bo 
żych, tworząc przepiękne kolendy.

Za poparciem duchowieństwa w 16 i 17 wie­
ku pow stają obchody z szopką, gwiazdka i Kr,j 
lem Herodem, zwane pastorałkami i jasełkami. 
Przedstawienia te, mające za tło wnętrze sta­
jenki betloemskicj ze żłóbkiem, były pomysłem 
św. Franciszka z Assyżu i do Polski dostały 
się dzięki OO. Franciszkanom, którzy rozno­
sili jo po całej Europie. Stopniowo zatracały 
ono wyłączny charakter religijny i P° wydo­
staniu się z murów klasztornych czy kościel­
nych przeszły w ręce ludu. który zmodyfi­
kował je na swój sposób. Znikło misterium, 
powstała tryskająca humorem wesoła zabawa, 
słowem szopka, pełna okolicznościowych dia­
logów i śpiewów. 1 taka  wesołą ..Szopkę k ra ­
kowską*1. której obchody poczynają niestety 
zanikać w ostatnich czadach, pokazuje nam od 
połowy stycznia br. w każdą niedzielę i świę­
to Szkoła malarstwa A. Terleckiego.

Na scenie szopki przewija się pół setki ar­
tystycznie wykonanych, bajecznie kolorowych 
figurek, przedstawiających wszelkie możliwe 
typy ludowe, sportowców, żołnierzy itd. I tak 
gdyśmy już zobaczyli i usłyszeli krakowiaków 
i górali tańczących i śpiewaja.cycli kolendy', 
gdy już pan Twardowski wygłosił swe oracjc, 
wpada na scenę narciarka, tęga baba, wioząca 
męża pantoflarza w plecaku i śpiewa:

Na bok, na bok, bo z Krakowa 
Jedzie dama sezonowa,
A w plecaku dźwiga, chłopa,
Będzie w szopce cała szopa.

Marynarz jej radzi:
Niechże pani się zatrzyma;
Do Betleom drogi nie ma.
A na morzu drogi gładkie,
Pojedziemy polskim statkiem.

Piękna nasza Polska cala 
Piękna, żyzna i nic mała,
Kraków w Polsce jak świątynia,
Ale najpiękniejsza Gdynia.

Lotnik, który w  międzyczasie wchodzi 
śpiewa:

ż  zawodu ja bujam w obłokach,
A tyś mi w paradę wlazł.
Marynarzu o chwiejnych nogach!
Bujać, to my, ale nie nas.

Niech Pani siada w samolot,
Pojedzicm jak z bicza trząsł.
Bujanie w chmurach ma polot;
Bujać, to my, ale nic nas. 

ł o scenie z Herodem, który smutnie koń­

czy, bo Śmierć ścina mu głowę, a Diabeł za­

garnia jego duszę — po śpiewach następnych 
jurnych krakowiaków i zgrabnych krakowia­
nek — wchodzi góral i śpiewa:

W mieście dziwne obyczaje.
Mówią, że to świat uczony,
Ale mnie się tak  wydaje,
Jak  gdyby on był szalony.

Tam, nie mówią: „witaj bracie’-.
„Szczęść wam Bożo", łub podobnie,
Tylko każdy nogą skrobnie,
A to znaczy, „jak się macie".

„Padam do nóg’*, każdy woła,
Lecz, by upaść jest ostrożny,
Niejednegd kieszeń goła,
Choć go zowią „pan wielmożny’*.

Po góralu piłkarz wbiega i śpiewa: 
Frzybieżeli do Betlejem piłkarze, 
Przyjechali do Krakowa piłkarze.
Będą sobie kopać piłki we twarze. 
„Keczkemet" z Debreczyna.
„Atletica*’ i drużyna 
..Cracovia‘’ zaczyna.

Posyłali mnie do szkoły ojn-
Lecz jak w piłce pusto by* • ie.
Lecz na cóż dzisiaj głowa *
Grunt piłka footbalowa.
Drużyna morowa.

Kryzys zwalczyć mogą tylko pil karze.
A więc kopcie sobie piłki we twarze.
Kto w piłkę gra za młodu.
Nie czuje głodu, chłodu 
Dla dobra narodu.

Na- to wpada nndms z gazeta.- pod pachą, 
wykrzykując:

Nadzwyczajne wydanie! Straszliwe morder­
stwo w Betlejem! Tysiąc dzieci płci męskiej, 
żeńskiej i nijakiej zamordowanych! Nagły zgon 
króla Heroda! Gwiżdże skoczną melodję, a po 
tym koncercie woła: ‘

Nadzwyczajne wydanie 
Bardzo ciekawe i tanie,
Za jedne dziesięć groszy 
Stają- na  głowie włosy.
Świeże wydanie,
Bardzo ciekawe;
Straszliwy potwór 
Straszy Warszawę,
Syn zabił ojca,
Brat zabił brata,
Zięć zabił teściową,
Nóż w ręku kata!
Szczur złapał kota.
Dwa psy w kotletach.

Siwy dziadek, narzekając na ciężkie czasy, 
bezrobocie i kryzys, śpiewa:
Takiego dotąd nikt nic widział krachu 
Oc dziadowskiego dziś sio pchają fachu — 
Urzędniki i inne doktory. te głodomory, 
święty kryzysie zmiłuj się nad nami,
Bo wszyscy z fachu staną się dziadami!
Daj tym, co dziadom włażom dziś w paradę 
W  niebie posadę. Itd. itd.

Na tem tle folkloru, zaczerpniętego z wszel­
kich dostępnych źródeł i aktualnych dodat­
ków, oglądamy jasełka i przysłuchujemy się 
przepięknym kolędom polskim.

Całość -wyreżyserowana sprawnie, żywo, 
wypada bardzo efektownie i interesująco.

S. M. M.
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Z ą tra d rr fa m e  in w a l id ó w
W O i e n i 1 V < m  E  preclllj?ffiorstjŁch 

”  *  państwowycn.

Przedmiotem uchwał najbliższego posiedze­
nia R ady Ministrów ma być m. in. rozporzą­
dzenie o obowiązku zatrudniania inwalidów wo 
jennych i wojskowych w przedsiębiorstwach 
państwowych. W edług tego rozporządzenia 
przedsiębiorstwa państwowe obowiązane będą 
zatrudniać na każdych 35 roDoimków i praco 
wników umysłowych, jednego inwalidę z utra­
tą. ogólnej zdolności zarobkowej od 15 proc. do 
65 proc., spowodowaną chorobą Inb kalectwem 
na skutek służby wojskowej.

Zarządy przedsiębiorstw państwowych łub 
miejscowe kierownictwa zakładów pracy tych 
przedsiębiorstw zobowiązani będą w terminie 
dni 14 od chwili powstania warunków,, uzasa, 
dłuających zatrudnienie inwalidy, przesłać w la 
ściwej publicznej instytucji pośrednictwa pracy 
odpowiedni wykaz Po otrzymaniu wykazu 
miejsc wakujących dla inwalidów, publiczna in- 
stj tucja. pośrednictwa pracy przesyłać będzie zn 
rządom państwowych przedsiębiorstw listy kan 
dydatów z pośród zarejestrowanych bezrobot­
nych 'nwalidćw wojennych. Z listy tej bę­

dzie musiał odnośny zarząd przedsiębiorstwa 
wybrać i zatrudnić w terminie dwóch tygodni 
odpowiednią liczbę inwalidów

Rozporządzenie przewiduje, że rodzaj pracy 
poruczoncj inwalidzie, powinien uwzględniać 
sian jego władz fizycznycn, a zarazem odpo­
wiadać kwalifikacjom zawodowym. Praca in­
walidy nie może być opłacana niżej, niż praca 
m ych  osób, spełniających te same czynności 

Rozporządzenie to ma wejść w życie z dniem 
ogłoszenia.

0 i  śbboty d, 27 bn\ w k n^ieatrze oźw^k j ,U m c h a “. 

SrugS film systrieski w języku niemieckim

W I E L K A  K S I Ę Ż N A  A L E K S A N D R A
operetka Lehara reżyserji W. Mannn jp iijf łŁ  światowej sławy śpiewaczka — dotychczas 
fbieiego. dole główne knuj. B W j d  IIUf, w Pols.e n ieinm a Leo Śiexak, Szok. Szakali 
Jaw eł RfaTtnaąn nn>. Film ten jest sajwiębszą seasm ją artystyczna z powodu fąaomenalcei 

obsady, olbrzymiej wystawy, oruz osób reżysera i kompo?’ tora.

e J A P O f t J A  C I E S E Y  rM Ę  Z  N A S T Ę P C Y  T R O N U .

Taniej mi za cen§
U L iT U  SI. &LASY  
możemy podróżdwai 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

K Bi ii f i b ł h o 
W D F G 8 E R J I  Ijm. SVY T E F E S Y

z m & m  h y ł y
m ydlą , k rem y , per,'u rny, w ody  kolońskm , 
ko sm ety k i, g ąbk i, g  a  1 a n  t  e i i n toa le to w a, 

zio ła, ch em ik a lja  i t. d.
TOWAR V WIKLKIM WY BOR ZR,
X A 5 lF. PS  Z K J JAKOŚCI .

Ceny n isk ie . . C eny n isk ie .

m aitośei: 19.25 T ransm isja z W arszaw y:
19.413 W iadom ości sponow e lokalne; 19.47 
Transm isje z W arsz.iwy: 03.15 M uzyka ta ­
neczna z płyt.

Lwów, (B77.4j t!.: 12.05 K oncert  orkie­
stry salonowej: 10.-10 ..Czasopisma- kobie­
ce": 17.50 Biuletyn tu rystyczny  d y r . 'K o le j . ,

W arszaw a , (1415) O.: 7.00 s /g n a l  czasu  
i ub-śń ,,K iedy ra n n e  w sta ją  zorze1’; 7.05 
G im n a s ty k a : 7.20 Muzyka, p o ra n n a  z p i j t ;  
7.35 D ziennik  .poranny; 7,40 C iąg d a lszy
m u zy k i p o ra n n i!  z p ły t; 7.55 C h w ilk a  Go-

Nioco4' spóźniona ta  ilustracja przezUtawia maiiifestacje ludności japońskiej na wieść o liro- 
dżinach następcy tronu. Radość była naprawdę wielka, gdyż cesarzowa powiła poprzednio! 
cztery córki, przypuszczano wiec, że dynastja obecna nie będzie mieć męskiego potomka.!

Dziś ś codziennie WANDA’ «r teatrze świetlny™

Rewelacyjne arcydzieło zakrojone na oiorzymią skalę. — Najwiętcsza sensacja świata. Naj­
wspanialsza atrakcja sezonn. — Gigantyczny twów rez. B. Schoedsacka twórcy .K ing Konga*1 

wg pow ieści Richarda Conneta .Niebezpieczna gra.“
Potężny dramat, Delea niesamowitości i ta, 
jemniczego uroka, rozgrywający się w  nie­
zgłębionych dżunglach. W rolach głównychmmm z a r o w

Rebsrt Armstrong. Fay Wray p Ł  Jjel Mc S
przykuwa widza od pierwszej do ostatniej chwili, a dzięki swoim niezwykle emocjonującym  
scenom stał słę największą sensacja ekranów caiego świata. Ponadto w progr. dodatki dźwięk. 
Pocz. seansów w dnie powsz. o g. 5, 7, 9 i0 . W niedz. i św. o g. 3 pop. Sala dobrze ogrzana.

W sobotę d. 27 bm. o godz. 3 popołudniu. W niedz. dnia 28 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł
POkANla M IC  H j f lM Y  78F W S I .Cień nad Europą*1 Najwspanialszy reportaż 
FILMOWE ,ll“ • ŁiLiillt»ii jaifj stworzyła kinem atografia wyuonany przez
francaską ekspedycję filmową Patbe Natan poa reż. słynnego Aleksandrę, oraz Zapomniana 

m ełod!a. Wielka rewelacja muzyczna wykonana przez Jack Paine i jego orkiestrę.
Dla m ło d z ieży  dozw olone- C eny  m ie jsc  od  50 gr.

/•V K, 1 H ' .ffińdio.
<•
Pngrsm y stacyi radiowych

5S5EJSPI WtoreK 30 stycznia 1934 r.
Kraków, (304.3) G.: '7.00 A udycja  porań  

na  z W arszaw y; 11.35 P rog ram  na d z k ń  
bieżący 11.40 P rzeg ląd  p rasy ; 11.50 W iado­
mości bieżące; 11-57 Sygnał czasu hejnał: 
12.05 K oncert ze Lw ow a: 12.30 W iadom ości 
m eteorologiczne: 12.55 D ziennik po łudnio­
wy z W arszawyu 15.25 T iansm is.ja z W ar­
szaw y; 16.00 P ły ty : Ki.25 S k rzynka PKO.; 
16.40 D alszy ciąg m uzyki lekkiej z p ły t;
16.55 K on cert z W arszaw y; 17.20 P ły ty ;
16.55 K oncert z W arszaw y: 17.50 PR ty ; 
18.00 O dczyt z W ilna; 18.20 Skrzynka- m u­
zyczna z W a rsz a w ;: 18.3t5 M uzyka salono­
w a 7 p ły t: .19.00 P rogram  n a  dzień n a s tę p ­
ny; 19.05 S k rzy n k a  techniczna; 19.20 Roz-

spoclarstw a D aniow ego; 8.00 P ro g ra m  n a  
dzień  bieżący: 11.40 P rzeg ląd  p ra sy ; 11.50 
R e p e r tu a r  te a tró w  w arszaw sk ich ; 11.57 Sy 
g n a ł czasu- h e jn a ł: 12.05 K oncert ze Lw o­
w a: 12.30 W iadom ości m eteoro log iczne;
i,2.SB D c. m uzyk i ze L w ow a; 12.55 D zien­
n ik  po łudn iow y; 15.25 W iadom ośc i o ek s­
porcie  p o lsk im ; 15.30 w iadom ości gospo­
darcze ; 15.40 P ieśn i czechosłow ackie  i s ta ­
ro fra n c u sk ie ; 16.00 P ły ty ; 16.25 S k rzy n k a  
'PKO. 1*6.40 ..W śród  książek*4* 16.55 M uzyka 
le k k a : 17.50 B ieżące w iadom ości ro ln icze ; 
18.G0 Odczyi. z W iln a : 18.20 S k rz y n k a  m u ­
zyczna; 18.35 Pl.Oy 19.00 P ro g ra m  n a  dzień 
n a s tę p n y , 19.05 Roz.m atości: 19.2,7 F e lje to n  
a k tu a ln y  19.40 W iadom ości*  sportow e: 
19.47 D zienn ik  w ieczo rny ; 20.00 „M yśli w y­
b ra n e 11; 20.02 P ły ty ; 20.30 „M iłość i z ło to 11, 
o p e re tk a : w p rze rw ie  1-szej k w a d ra n s  li te ­
ra c k i:  w* p rze rw ie  2-giej W iadom ości m e­
teo ro log iczne  i k o m u n ik a t p o licy jny ; 23.1.» 
M iw rk a  tan eczn a

K atow ice, (395.S) G.: 17.50 P ogaw ędka 
7. dziećm i; 19.10 Odczyt.

Od Wj?da$nlc*wa.
'^ ro s im y  P. T. A h o a c i i t iw  

o n a d sy ła c ie  p ren u m eraty  za

i a i f c y
BoW iioeiieśnie zw racani y się  

d© w szystk ich  ab on en tów  za- 
legsjąeycfe z prenwraeratą z $#-  
rąee a« w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać.

JÓ ZEF BIR K FN M A JER .

f P i K i
—  Tfu, czarl niechrzczeniec p rzek lęty!
C hińczycy z pew ną dum ą pa trzy li n a  w yczyny 

swego rodaka , ja k b y  to  ich zasługą  bv ła  jego  zręcz­
ność —  w  każdym  razie żaden  z nich nie m yślał pójść 
w ślady  zw ierzchnika, Nie pozw alałyby  im zresztą  na  
to  długie w arkocze, dłuższe jeszcze cha ła ty , pozapi- 
nane  na  w ielką ilość nierów nom iernie poum ieszcza­
nych guzików*, a  nadew szystko  bufiaste  spodnie i po­
m arszczone szerokie chodaki. W ań k a  nie nosił w ar­
kocza, owszem w łosy m iał k ró tk o  przystrzyżone, co, 
gdy  odrzucił bron i inne g od ła  w ojskow e, nadaw ało  
m u w ygląd  m łodego ch łopaka najw yżej szesnasto­
letn iego. Takim  sio nam  w ydaw ał szczególnie teraz, 
gdyśm y  go w idzieli sw aw olącego jak  dziecko, a  przy- 
fem pom niejszonego znaczną w vsokością drzew a. 
W każdymi razie nie m iał w tych chw ilach ani śladu 
owmj pow agi, ja k a  licow ała V z jego stanow iskiem  
dow ódcy p lu tonu  oraz zastępcy  sam ego kom isarza 
Bewsa. To też Bews niebardzo b y ł zadow olony z tych  
jego popisów i m ożeby m iędzy obom a w odzam i w y­
n iknęła  znów sprzeczka, g dyby  nie G ul. k tó ry  um iał 
sobie u jąć  ich obu zręcznem i słowy.

Co się ty czy  plu tonów  jenieckich," to  oba. m ając 
do B ew sa u razę za ,,ruga tic lstw a“ (obelgi),.* jak-'mi nas 
obrzucał, bezw iednie coraz to  w iększą sy inpa tją  d a ­
rzyć  poczęły jego ryw ala, W ańko. Z auw ażyliśm y1' że
0 ile W ańka do R osjan odnosił się n iechętn ie, o ty le 
d la  nas okazyw ał się ja k b y  p ro tekcjonaln ie  ła sk a ­
wym.

N a jed  '*ym z poste iów w dałem  się z W ark ą  
w rozm owę, b ąknąw szy  do niego k ilk a  znanych mi 
w yrazów  chińskich. W ym ow a ich m usiała być  za­
pew ne okropna, niem niej C hińczycy je  zrozum ieli
1 spojrzeli na mnie z podziwem. Sam Wańka przyj­

rzał mi sio też uw ażnie, ja k b y  chcąc p rzekonać sic. 
czy sobie z niego nie kpię. W idząc jed n ak , że patrzę  
nań  spokojnie i przy jaźnią , odpow iedział mi coś po 
c h iń s k u ,» czego już w cale nie zrozum iałem , bo na 
gars tce  niew ielkiej wyrazów w yczerpyw ała sic moja 
znajom ość chińszczyzny. R ozm aw iać przeto  poczęliś­
m y po rosy jsku , przyczem  um yślnie w ypytyw ałem  
go .o różne w yrazy  jego języka, by  dać dowód —  
niekłairninego zresztą  wcale —  zain teresow ania tą  
spraw-ą. On odpow iadał mi chętnie, wmbec czego d o ­
w iedziałem  się n iejednego n ie ty lko  o Chińczykach 
ale przygodnie i o samym W ańce. N azw iska jogo wła- 
ściw ego w praw dzie nie zapam iętałem , bo wym ówił je 
prędko  i n iew yraźnie, a przytem  jak b y  niechętnie, 
zato dow iedziałem  się. że nie m st ta k  m io d y ,. jak 
w ygląda , bo liczy sobie ju ż  przeszło cz terdziestkę, 
a w  Chinftoh zostaw ił żon* i dwóch sym)wr

B lajda, k tó ry  słabo znał język  rosy jsk i, prosił 
mnie o praetłmn«M>feiue mu relacji C hińczyka. Odym 
mit ją. pow tórzy ł, roze.śnnal się pogodnie i rzeki:

K toby ta uwierz^ 1 tak im  baśniom ! ł rzt-cio temu 
Kit.ajowi dopiero w ąsy zaczynają się sypać. . .  i on 
m iałby być w jednym  wmku zo mną!

W spom niałem  sobie, z jak ą  naiw ną w iarą słu ­
chał w czoraj Blajda K oconrkow yeli baśni o upiorach 
i zadałem  sobie py tan ie , k to  też jest bardziej do 
dziecka nodobny: czy ton C hińczyk - gołow ąs, ez; 
też b ro d a ty  i na sześćdziesiąt. —  nie czterdzieści 
pięć —  la t  w yglądający , zmizerowuTny i w ynędzniały  
nauczyciel w iejski, n ieporadny , nieśm iały, a. cichym , 
głosem  gawmrząi y . . .

Dzień już robił się coraz umniejszy. G dyśm y s ta ­
nęli na jednym  z garbów  gorskic.il, górujących nieco 
ponad lasom?* zobaczyliśm y w  dali skraw ek doliny  
oświecony,'-.słońcom, a n aw e t sm użkę w ody lśn iącą 
pom iędzy drzew am i —  czy to  by ł B ajkał, ezv też 
jed n a  z w padających  do niego rzek , m e m ogliśm y roz­
poznać z ta k  daleka. W ogóle niebardzo wiedzieliśm y, 
gdzie jesteśm y i dokąd  idziem y. Szliśm y n a  ślepo tam .

gdzie nas prow adził jeden  z R osjan , daw ny  bajkalsk i 
b rodiaga, znający  nawry lo t w szystk ie  ścieżki leśne 
i górskie w ąw ozy. Cze,ść puszczy znał i Sardylc, k tó ry  
w daw niejszych czasach próbow ał tu  n iek iedy  polo­
w ania, bo by ł rodem ze stron  pobliskich. Zauw ażyłem  
jednak , że on n iezbyt chętnie szedł z nam i tą  d rogą , 
jak ą  obrał b rod iaga: raz  naw et sprzeciwu! się prze­
w odnikow i. radząc iść inną d rogą i om inąć jed n ą  
z ciem nych ..padji14, z k tó re j b iły  gęsto  szaro - żół­
taw e w yziew y, kłębiące się i w iru jące , pod tchn ie­
niem ponTnnego w iatru .

•— Ha! ha! ha! ha! —  drw iącym  głosem  śmi-d 
się brodiaga. —  To ty , b rack i, boisz się swoich 
czortów!

..B racki“ (tak ie  przezw isko n ad a ją  R osjanie Bur- 
jatom ) Is to tn ie  bał Się złych dneliow, k ió re  zwal 
„szelm o11 i o k tó ry ch  opow iadał swrym  tow arzyszom  
przedziw ne h istorje. Złych duchów' wszędzie było 
dużo kolo B aikalu , ale najw ięcej ich się k ry ło  podo­
bno po czarnych w ąw ozach leśnych; lam przyb iera ły  
one najczęściej postaci -.mogonów4) czyli w ęży. ..ongo- 
nów u (co to  znaczyło, 8 a rd y k  nie um iał w y tłum a­
czyć), conajgorsza zaś, ..mu - szuhuriów11 czyli „chu­
dych p taków ” w szelkiego g a tu n k u  um iejących upodo­
bnić się i do człow ieka, w yjąw szy ty lko  dziób, k tó ­
rego odmienić nie po trafią .

W chwili, g d y  wdaśnic o tem opow iadał, z nad 
czarnej wryrw ; w yleciało  k ilka  ptaków ' i ze skw irem  
przerażliwwm poczęły  krążyć nad  puszczą. P rzv j- 
rzałam  się un ale nie mogłem rozpoznać gatunku  —  
by ły  to. zdaje sic, o rły  b e rk u ty , a le  jak ieś  bardzo 
c h u d e .. .  av C7.cm zresztą nic było nic dziw nego, bo 
o jadło  niełatw '0 im było  w  tej dziczy. W każdym  
razie zauw ażyłem , żo na  Sardwku i n a  k ilku  jego 
kom panach, b a  naw et na  kilku jeńcach ze słow iań­
skiego plutonu pojaw ienie sp twch ptaków ' u c z y ń io  
w ielkie w rażenia. Pokazyw ano je sobie długo, pók* 
nie zniknęły. Ktcfś tam  bąkną ł, że p tactw o ciągnie 
w stronę p lacu boju.

(Ciąg; aalsiy  aantapi).
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Zanrn. przystąpimy do rozwiązali z ostat­
niego Działu, chcielibyśmy załatwić kilka dro­
bnych spraw. AwosOwi w ’ Dąbrowic G ćn . do­
nosimy, że z sprawą wysyłki numerów „Działu 
Młodycn“ należy się zwrócić do Administracji 
naszego p.sma. Niebawem zamkniemy nasz kon sy z nagrodami, 
kurs na nowelę i wówczas ogłosimy wyniki:
Naszych miłych Czytelników' prosimy o nad­

syłani 3 nowych zadań dla. urozmaicenia- kącika 
rozrywkowego. Zamieścimy również nowelki i 
obrazki z życia codziennego współpracowni­
ków, chętnych do piorą. .Niebawem ogłosimy 
ciekawe ankiety 'prosimy o tematy!) i konkur-

A teraz przechoi!zinr\ do rozwiązań.

Rozwiązanie zadań.
Słowa domysianki: Zamoj—s- -k—i, Ta—r 

—nowski, Pu—ł—a—s—k—i, K—rnita, G— ó- -r 
ka, Wiśnio—w—iecki. Nazwiska te, ustawio­
ne odpowiednio pionowo <faj;i nazwę Kra k o  w  

Środkowe litery logogiyfu, czytane zgóiy na 
dół tworzą słowa; Mędrcy świata, 

lemur 
kięgi
wądot
Poraj
packa
kryza
kości
rewja
Olimp

TOaLa
T atry
skała

Rozwiązanie szarady brzmi: Ka—ty—li— na.

przedstawiaWreszcie kwadrat magiczny
s ;ę następująco;

Nerw
adut
runo
Wrocław

ta ta
atak

wakacje
czar
jary
Eryk

Dobre rozwiązania nadesłali: Z. Jaworski
(Rzeszów), M. Jabłonek (Bochnia), O. Szczepa- 
nikówna (Frysztak), z Krakowa: T. Roskosz
(częściowe), J. Ziemięcki, Mors i Lewandowski.

Nagrodę wylosowała O, Szczepanik ówna 
(Frysztak). Książkę wyślemy pocztą.

Nowe zadania.
Niestrudzony Mor» daje taką szaradę: 

SZARADA.
Pierwszt, drugie, jest to kolor,
A radcowie — duigie, trzcrcie.
Całość zawsze w Dziale Młodych,
W  łamigłówkach odnajdziecie
Sięgając do tradycyjnych łańcuszków , daje­

my kilka układu Kurosziwy:
1. Ja k  zrobić z fajki — tytuń? (Przypomi­

namy zasadę: ostatnia Sylaba poprzedzającego 
wyrazu stanowi pierwszą — następnego. W 
tym wypadku: faj—ka; od ka zaczyna się wy­
raz następny i t  d. Należy t«fc zmieniać wy- 
jM y , by otrzymać tytoń.)

2. Zmienić ryba na łuskę
3. Sonda na rana.
W teczce redakcyjnej znaleźliśmy logogryf

(O. Szcłepanlkówny:
LOGOGRYF

11 —  —  —  —  —  —  
r .  _ _ _ _ _  _

t. _ _ _ _ _ _  _

i   ----------------- ----

uiliS

Znaczeniu wyrazów: 1. imię męskie, 2. ran­
ga wojskowa, 3. ruch powietiza (w 2. pizyp.), 
4. gaz trujący, 5. przystanek pociągów. 6. o- 
kreślenie pola działania.

Pierwszy rząd liter, czytać należy zgory na 
dół, ostatni — z dołu do góry.

Jak  brzmi rozwiązanie?
Tej samej autorki (0. Szozepanikowny) da­

jemy na zakończenie łatw ą szaradę.

SZARADA.

Pierwsza, druga — często złodziei nie mija, 
Pierwsza, trzecia jest do Ora. powszechnie się

Pija,
Trzecia czwarta — bolesna na duszy lub ciele, 
Czwarta, trzecia jest ciemna, znajdziesz ją

w  kościele,
C a ł o ś ć ................................................................ .......

Umyślni'' skończyliśmy na... kropeczkach, 
by  Czytelnikom zbyt nie ułatwiać zadania.

Rozwiązania powyższych zadań nadsyłać na 
leży do 8 lutego br. włącznie. Za dobre rozwią­
zanie Redakcja przeznacza nagrodę w formie 
interesującej książki

O ftta t i i ie  N o h i  >ści!
Czy człowiek ma duszę?
Kurpisz L. X. Kronika kościołów c h o d z ieslrieh 
Kasna P. fi., Za małe żniwiarzy
Mazurkiewicz K. X. Dr,, Czego uczą kryzysy ubiegłysh  wieków  
SJiercisr Kardyitah, Do moich alumnów. Koufeiencje 
Nauczajcie w szystkie narody. Zbiór nauk o misjach 
Szrudiik K. Dr., Cudowny obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
„VI Nie cudzołóż" 
Tomasz św. z Akwinu. Summa teologiczna t. III. O Aniołach 
ftasEkowski L. X. Dr., Nauka badaczów Pisma św. 
ŻycMiński A. X. Dr,, W tajemniczenie w umiejętność świętych

p e  I « c r :

Księgarnia Krakowska Kraków' św. Krzyża 13.
W ysyłka odwrotna po doliczenia ao cen powyższych kosztow przesyłki.
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uszkoaziio poważnie mauzoleum szacha D ż'chana koło Agraru. Pałac ten t  zw „Tadż Ma 
hal“ czyli „marzenie w marmurze" jest jednym z najwspanialszych pomników muzułmańskiej

sztuki budowlanej.

K 1 N O T E  A T F

p z w . g h o w ;  | W I T “ |
D O M  K A T O L I C K I

pmiLnmnCTgiaft 11
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Dziś dwa w .elkie obrazy „UNITED-ARTISTS* w jednym programu..

Pierwszy, to film z życia poławiaczy pereł na jednej z wysp hawajskich
Przecudny epus miłości z zaczarowanej kramr mórz poiacsaiowy-ch.

’ • ‘“W L H a iiS r  AHMANO i SAI-YU.
Miłość silniejsza niż śmierć. 
Dramatyczne walki z rekinem

tyczna para artystów
R e ż y s e r :  W A R D  WI N 6 .

Drogi, to eeniaeyjny obraz z życia przywódcy przemytników amerykańskich w spelunkach 
portowych. — Reżyser: JAMES CRUZE

W\ stępu je znakom ita trójka artystów:

C. COL łERT — BEN LYON 
I E R N E S T  T O R R E N C E .
Nazwiska te są nailepszą gwarancją wartości filmu.

Trzy wyświetlenia w dnie iow szednie o godz, 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go 
dżinie I nopołodniu. — Bilely wolne i zniżki (prócz urzędowych) priez pierwsze 3 dni nic. 
ważne. Zniżki dla P Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie. 
Nowe legit. (w celu uzyskania zniżek na cały rok 1934' wydaje wieczorem kasa biletowa

IRKA -  SAMODZIELNA.
(WSPOMNIENIA Z FEEY J).

Było nas w pensjonacie trzech chłopców 11 — Przyjdzie koz? do woza
Irka. Przedpołudniem jeździliśmy wspólnie n? filozoficznie Tadek

zauważył

nartach, popołudniu chodziliśmy na lód a wie­
czorem upływał nam czas na  wspólnej raba

Zaproponowałem wycieczkę na nartach. 
W uig byliśmy gotowi. Kolo domu spotkahśmy

wie w pensjonacie. Nic zwracaliśmy na Irkę Inkę. Żaden z nas nie odezwał się słowem
zbytniej uwagi: owszem, usługiwaliśmy jej z ry 
cerską gotowością, Tadek pomagał jej przyp’ 
nać narty, Kazio uczył ją  jeździć na lodzie, 
odemnie wreszcie brała wskazówki w czasie 
grv w szachy. Ale pozatem . Mieliśmy nasze 
„męskie" sprawy i nie uważaliśmy za stosowne 
wtajemniczać w nie dziewczynkę. Gdy wybie­
raliśmy się na dłuższą wycieczkę w góry, inka 
zostawała w  domu 'lu b  koło domu. W .czasie 
gry w szachy nie wolno j  j było wtrącać uwag 
Nie braliśmy j° i ze sobą na piesze przechadz­
ki po miasteczku. Wiadomo, z dziewczynk'1 za­
wsze ambaras...

Znosiła to długo cierpliwie, aż pewnego dn'a 
bomba pękła. " ■

— Jesteście nieznośni! — zaczęła z oburze­
niem. — Nie potrzebuję w as' Obejdi się bez 
łaski. Umiem też być samodzielną!

Patrzyliśmy na nią z ironicznem zaintere

Ruszyliśmy wr drogę.
— Hallo! — zabrzmiało za nami — Chcia­

łabym mówić z Tadkiem!
T ad tik z ociąganiem podjechał do uiej. 

Rozmawiali dość długo. Wreszcie... oboje ru­
szyli w przeciwną stroLe.

— Jadę z Irką! — doszed) nas głos.
—  Zdrajca! — splunąi Kazio.
Nieznacznie udaliśmy się za nimi.
Było już dość pćźno. Słońce kładło się dfl 

snu za wvnioslą górą. Zapadat zmrok.
—  Gdzie oni tak  pęazą?! — snytaleni- 
Gnaliśmy żwawo za nimi. Teren stawał się

pagórkowaty, skały wyrastały z pośród śnie­
gu, w pobliżu czernił się cichy las. Było coraz 
ciemniej.

Po Kwadransie ja.zny dostał:sm j się w oko 
lice dziką i pustą. Zrobiło się nam jak os. strasz­
no. Nagle w mroku zamajaczyła jakaś sylwet-

sowaniem. Tadek zaczął chichotać; spojrzała ka. Zlękliśmy się niemało. Był to... Tadek.

WIELKIE POWODZENIE FILMU POL 
SKIEGO W PRADZE. Od kilku dni w kinie 
praskim „Julisz11, które już kilkakrotnie wy­
świetlało polskie filmy, wyświetla się nowy poi 
ski fi]m „Pod Twoją obronę". Film cieszy się 
wielkiem pogodzeniem. Codziennie wy sprzed a 
me są wszystkie miejsca. Przypuszczać należy, 
że fi’m ten długo nie zejdzie z afisza.

NAJMNIEJSZĄ LICZBĘ KINOTEATRÓW
posiada Madagaskar, gdyż tylko cztery. Na ca­
łym .świecie jest ich 61 024, z czego 36.055 
przystosowanych do filmów dźwiękowych. Pier 
wsze miejsce zajmuje Europa, która posiada 
30 623 kinematografy, Ameryka nbłr i połu­
dniowa 25.09C W Europie pierwsze miejsce 
zajmuje pod względem ilości kinematografów 
Danja, drugie — Anglja, trzecie — Francja.

nań zła. Potem odwróciła się plecami do nas 
i odeszła.

Rozmawialiśmy o tein prawie „ godzinę. O 
niej! Nie, to niesłychane. Taki skrzat- szarpie 
się. Doskonale, zostawimy jej... n a j z u p e ł ­
n i e j s z ą  samodzielność

Wnet potem Irka zeszła do hallu z narta­
mi w*ręku. Zaczęła je sobie przypinać. Nie ru 
szyliśmy .się z miejsca,

Nadomiar złego coś tan  zacięło się i an’ 
m sz przypiąć. Spojrzała na nas rozpaczliwie. 
Byliśmy nieubłagani...

— Chodźcie na bok — mówił szeptem — 
Zwiałem od n :- j, bo strasznie chwaliła <ię, że 
jest samodzielna. Niech teraz pokaże, co umie...

—  Tadziumi. — zabrzmiało wołanie. 
Cisza. Znów krzyk jakby rozpaczliwszy.

Cicho. Wtem pokazała się na szczycie pagórka. 
Ukryci za wyłomem skal rym obserwowaliśmy 
ją. Rozglądała się no wszystkie strony bezra­
dnie. Potem... usiadła na  śniegu i... zaczęła 
płakać.

Naraz rozległo się przeraźliwe wycie wilka. 
To Kazio zawył tak mistrzowsko, że nam sa-

Gdy wreszcie była gotowa, rzuciła nam na mym ciarki przeszły po grzbiecie. Irka zerwała
odchodne: - się przerażona i zaczęła, pędzić u a, oślep.

— Jesteście wysoce niegrzeczni. Widzieliście Z trudem dogoniliśmy ją. Ctdy poznała uas- 
jak  męczyłam się z przypinaniem i żaden z was zaczęła nas z radości ściskać. W  najlepszej 
nie pomógł mg W styd! i zgodzie powróciliśmy do pensjonatu.

Zmieszaliśmy się trochę. Pierwszy ochłonął < Co dziwniejsze, Irka już ani słowem ni# 
Kazio: wspomniała o swej samodzielność:. My zaś po-

— To ci logika! Chce być samodzielną, a tu święciliśmy jej znacznie więcej uwag: i cza.su,
przy lada okazji pros! Łai o pomoc. I niż kiedykolwiek przedtem.,.

W ydaw ca ta  „U łos Narodu'* t t k ę  i  u*r. odpow  X U olekuu R e d a k t o r  odpow iada. D r  J ń tc f W arrhalcwak:, D n r k a r a w  ^U łosu N « o d it“ p o d  t t » ,  &.


